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w sprawie
artykułów w prasie brazylijskiej, wymierzonych przeciwko Hzędowi Polskiemu.

W załączeniu przesyłam tKomaczenie dwgch artykułow, wymierzonych
przeciwko [Часті Polskiemu, & umieszczonych w najpoczytniejszych
dziennikach w Rio de Janeiro»

Sp to:

. 4
}.) art. hiszpana J. ALVAREZ DEL VAJO_ p. t. "PRAWDA w SPRAWIE POLSKIEJ"

w "DLARIO de NOTICIAS" z dnia 2 maja 194,

-

. 5   
)

2.) kor. z Londynu p.t. "ROSYJSKIE POSUWANIE! SIĘ NAPRZÓD
KRYŻYS" w "O JORNAL" z dnia 6 maja 191).

Ten drugi artykuł twierdzi, źe "rząd polski ne wygnaniu jedynie
cudem zdoła się utrzymac". S
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DIARIO DE NOTICIAS ( Rio de Janeiro) zamieścił w dniu 2 maja 19h

nast?pujaoy artykur J. Al v a re z del V AY 0

PRAWDA W SPRAWIE POLSKIEJ

( NewYork ~kwiecień).
"gł przesądów przesłanie ze wszystkich strón zaterg sowiecko=polski.
Tymczasem nie trudno wyliczyć zasadnicze elementy. Obie strony dyskutujges
wykazuję wiele zbieżności. Obie życzę sobie wyrugowenia Niemcdw z Pols
i to jaznajszybcisj. Obie potrzebuję wspólnego działania. Podziemny ruch
polski walczyć musi u boku prących naprzód Sowietów, gdyż w przeciwnym
rezie b?dzie przez nie rozwigzeny. Ruch ten nie more pozostać neutralnym
na terenie welki. Rząd Zwiazku Sowietów pragnie wige szybkiego rozwięzenia
tej. sprawy, jak praglie go równieź rząd polski na wygnaniu, który nie
chciałby widzieć w Polsce administracji ź nim rywelizującej, lub nagle
powstaTej.
Oba narody postanowity uniemożliwić odrodzenie się grokby niemieckiej po
wojnie obecnej.
Gdyby Polska przyjęża ofertę sowieckę przyłączenia do Rzeczypospolitej
większej części Prus Wschodnich oraz terytorjum od Slęzka af po Odrę-
Poîska steżeby się "silna i niepodległa". Objęcie tych terenów pozwoliżoby
jej rozwigzać problemy domowe - przez wclfloniîoie olbrzymiej przestrzeni
przemysłowej i możność obdarzenie żiemię wielkiej części bezrolnych mas
wkosciefiskich.
Z drugiej strony proponowana przez Sowiety Ugoda wzmocniłaby Polskę zarów-
no na zachodzie, jak ne wschodzie, gdyś w ten sposób Rzeczpospolita objęłe-
by w swych granicach wszystkich Polaków. Wymegetoby to wprawdzie dokonania
bolesnej operacji przesiedlenia ludności, ale wzamien Polska uwolniłaby
się od zbrodni posiadania terytorjów skradzionych innym ludom.
Zafokmo Sowiety, jak Polska prague uwolnić się od gróżb.
Oba. przedewszystkiem Sowiety, stewić muszę czoło gigentycznemu
dziełu odbudowy.
Die Sowietów sprawa podniesienia poziomu życia b?dzie łatwiejsze do rozwią-
zania, jak to było przed wojna.
Ze swej strony, gdy chłopi polscy, skoro znajdą sie w posiadźniu kontroli
włtsnych rzędów, odmówił; znoszenia nadel nieszczęsnego żywota, jaki pro-
wedzili przed wojnę. $ -

Obe kraje rozumieją jednek, że dzieTo o@budowy dokonane byc może tylko wów-
czas, gdy nie powstanie obewa wybuchu nowej wojny.
Obe państwa potrzebują wymiany pokojowej i handlowej z innymi narodami.
Unja Sowiecka jest semowysterczalna w stopniu, na jaki wogóle zdobyć sig
może dańy kraj. Nie może jednak przystępie do rekonstrukcji zniszczonego
przez wojnę gospoderstwa bez obliczonego na dze#siętki miljardów dolarów
importu. f
Dla Polski, której dobrobyt zeleży w tak wielkim stopniu od handlu z zagra-
nicą , wolne wymiane jest weruńkiem istnienia narodowego.
W okresie 25 lat Sowiety stały pod nieustanną gro'zbî wysoce realnej inter-
wencji zagranicznej.
Polska, jak szalona, w cięgu tych 25 lat wydawefa swego budżetu na
budowę środkdw obronnych prz@ciwko Niemcom i...Sowietom.
Stosunki wzajemnej przyjażni i pomocy między Polska i Związkiem Sowietów
w obiecanej "wspdlnocie międzyńerodowej" pozwoliłyby obu krajóm skoncentro-
weś wysiłki w pracy nad rozwojem wewnętrznym.

 



  

Problem stosunków polsko-sowieckich mógłby z kśtwością być rózwięzeny, gdyby глрі

polski nie był tek reakcyjny. Sowiety nie śnię nawet o tym, by narzucić Polsce

swoje zasady organizacji społecznej. Nikt nie powie, źe Benesz jest komunistę.

А przecief bez obawy podpisał on w Moskwie traktat wzajemnej pomocy, ustelejący

współpracę nietylko wojskowa i dyplomatyczna, ale również ekonqmiczną i politycz-

ną. Przed r. 1939 głownym rynkiem CzechosTowacji były praedewszystkiem Niemcy.

Po wojnie obecnej będa біт Sowięty. Tym spsobem Czechosłowacja, które przed

r. 1939 była ofiarę gry politycznej, będzie korzystać ze współpracy Sowietów.
SteTo się to dzięki zrozumie:iu sprawy przez jej kierowników. Dlaczegoł tego
nie ступід Polacy? 3

i Mie robig tego drigki przesgdom, których głównym siewoz jest regd polski na my-
gneniu. Premier polski Mikoër jozyk jest tym, со może być najbardziej reakcyjnego
na świecie. Jego "Partja Ludowa" bynajmniej nie jest ludowg, gdyś zrodona jest
z obszarników i'prewicowców, zdecydowanych utrzymać Polskę w wiekowym ucisku,
jakiego zawsze doswiederali chłopi polscy. Cele i program "Partji Ludowej" nie
mają nie wspólnegoz nazwę, "która jedynie wprowadza w błąd zagranicę.
Drugą siłą przeciwstewiejącę się Sowietom w fonie rządu polskiego jest Polska
Pertja Socjelistyczna, kierowana przez "inteligenta", który przed wojnę posiadał
'kontrolp syndykatow polskich i zewsze by% skrajnym wrogiem Sowietów. Ta Partja
socjalistyczne woli współpracę z Niemcemi, niż z Sowietami.
Przed rokiem 1940 wradza w Polsce spoczywała w rgakach "cemari1li" wojskowej.
Nigdy wł&dze te nie byłe wykonywana dla dobre chłopów i robotników.
Wielka część erystokrecji ziemiańskiej polskiej, które potraciła swe majątki
ziemskie 1 zostaz® pozbewiena podstaw zyciowych, postarałe się o władze w innej
formie: dostała się do wojska i opanowała rzędy. Proces ten zapoczątkowerPił

sudski. Po shierci tego dyktatora-faszysty wł&dzś arystokracji polskiej zosta-
zB ulegelizowena przez “штатив? konstytucjÿ, które nadal obwięznje regd
polski na wygnaniu.
Na dwa -trzy lata „przed wybuchem wojny istie# w Folsce stale wzragający się
ruch protestu mas przeciwko dwczesnym rzędom polskim. Wybory miejskie dawały
zwycięstwo pertjom ludowym. Wł&dze pozosteweże jednak nadal w rędkach Prezydenta,
odpowiedzialnego - w myśl konstytucji- jedynie przed Bogiem i Historję. Władza
ta rowniez w rękach Wodze naczelnego sik zbrojnych-marszatke Smigtego-
"Rydze. Ci dwaj ludzie wspólnie z ministrem sprawy zagraniczfijch pułk. Beckiem
byli "rządem", merzyli o "wielkiej Polsce/ przekonani o nieodzownym upadku
demokracji zachodnich oraz o ogólnym nedejściu "rzędów silnych" w stylu włoskim
czy niemieckim. Zawsze byli wrogo nastewięni przeciwko Czechoszowacji I Sowietom.
Odrzucajge aljans z Niemcami przeciwko Rosji Sowieckiej ze strachu przed tę
ostatnie, przedwojenny rząd polski znelazł się pod parciem obu poteg.
Ów reżim polski został obalony we wrzędniu 1939. Po poronionym spisku dla utrzy=
manis sip w ca%osci segreniog, nastgpifa koślicja partji.
Gen. Sikorski by! wojskonym,ktory najbardzie) skimniat się do prowadzenia dalszej
wojńy z Niemcami. On więc został kierownikiem rządu polskiego. Na nieszczęście
oficerowie, którzy z gen. Sikorskim sprawowali władzę na wygnaniu i wrez
z nim oddzistyweli ne rząd, wyszli z obozu dawnego. reżimu. Zainteresowani
przedewszystkiem w utrzymaniu się przy włedzy, snuli swe intrygi i prowadzili
agitację w duchu jałowego irreelizmu, przekonani o mieuniknionym starciu pomie-
dzy Zwiezkiem Sowietów i potencjami Zachodu.

PolitykaSikorskiego ~ugody z Sowietami -byla sabotowana wszelkimi sposobami przez

te indywidua. Lud polski domagał sie jednakporozumienia z Rosję Sowiecką.

+Nawet odkrycie trupów oficerów polskich w lesie Katynia, których śmierć propa-

genda "osi" przypisyweła Sowietom, nie zdołało podważyc tego zyczenie ludu

polskiego. - uR
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Smiere gen. Sikorskiego zakonczyła te politykę dażenia do ugody
z Sowietami, pozostawia)ge cétkowits wolnosé akcji reakcyjnym militarystom
polskim w kierowaniu підеш polskim na wygnaniu.

W ten sposób ~podczes gdy Bones: i Czechost owasja rozwijaję jesnę
politykę ugody & Sowietami- Polska trwa przy obciężeniu begeżem polityki

która doprowadziła jądo wojny.iokupacji nierieckiej i która
jest wstîpem do jeszcze wipkszych utrudnień po wojnie.

Sprawa polsko-sowiecke ma znaczenienietylko ze względu na konieez-
ność szybkiego zakończenia wojny wepdingmi | siłami , aleji dletego, że zagraża
rzuceniem cienia ma okres powojemy./ ''" (- %. ? %

Walczymy onowy świat. „ S
Pewne jednak przeiytki swieta dewnego, który doprowadził do obecnej

wojny, usił(ją przemycić się do akcji.. 13) £4 "te
Rząd polski na wygnaniujest wie@nie jednym z tych przezytkow.

; Popieraja go Wzmacnianie: wszyscy, którzy rozpaczliwie obewie-
ją się świeta nowego:
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0  JORNAL , naczelny orgen koncernu DIARIOS ASSOCIADOS zamieścił
w dniu 6 maje 194; r. nastepujacy. artykuft

ROSYJSKIE POSUWANIE SIE NAPRZÓD ROZSTKZYGNIE KRYZYS

Moskwa nieugięta w sprawie "Linji Curzon'a". '

Londyn, dnia 5 maje. ( Od korespondenta "United Press" Edwards Beattie;

specjalnie dla DIARIOS ASSOCIADOS).

Wznowienie pochodu armji rosyjskiej w kierunku zachodnim, poprzez Ради,.
pociżgnie ze soba; w cięgu niewielu tygodni, jak tego należy oczekiwac,
rozwięzanie kryzysu pomiîdzy Kremlem a rzgdem polskim na wychodźtwie
w Londynie. :

obserwatorzy wyrażają pogląd, źe j e d y n i e o u d
m o i e

_

u r a t o wa c aut ory tet о Бест е ро F z a-
d u p o l s ki e g o пе wy e ho d à t w i e w

-

z a K r e s Le
k i e r o w a n i a p r i y s z ł e md l o s a mi

_

P o l s k i
(podkreślenie tłumacza). Postawa Kremla nie uległa zmienie od chwili,
gdy przed pewnym okresem czasu negocjacje wkroczyły w fazę impasu.
Moskwa domege się, aby wschodni. granicę Polski stanowiła "linja Curzona".
Jeszcze przed trzema -~ozterema Miesiącemi Sprawa te mogI& być poddana
dyskusji, w obecnym jednak stenie rzeczy, jak przypuszczeć należy, nie
istnieje juz więcej żadna możliwość zmiany decyzji Moskwy w sprawach
terytorjalnych. % a
Rząd polski- którego postawę wiekszość sfer politycznych w Londynie uwaza
za god)? podziwu z punktu widzenia wiernofci sprewie, odmawia jej jednak
-niestety- poczucie rzeczywistości- rzgd polski w dalszym ci’agu trwa przy
zadaniu przywrócenia Polsce jej dawnych granic wschodnich i to w chwili,
gay staio się jasne, że nikt nie jest w stanie zmusić Rosji do zaakcepto-
wania tego rodzaju granic. з -
W rezultacie obserwatorzy są zdania, ze rzad polski na wychodźtwie, jako
taki, nie zaś poszczególni" jego „kaw,—367M-
ty o d u d z 1 a t u w p r a c a o h _n a d r e or g a n l Z e-
ej: P o 1 s k i (podkresglenie tłumacza).

Stajesię z Іній; chwilą jeśniejszym, ze. K r e ml od chwili weiggniecie
Rosji do wojny przed trzema laty, mejąc na względzie troskę o przyszłość,
zmierzał do osipgnięcia tekiego europejskiego i światowego systemu sta-
16g0, któryby zapewnił planom; i pokojem? odbudowe jego olbrzymich obsza-
rów zniszczonych.0d początku Wigs Rosja przeciwstewiała si? wszelkiego
rodzeju ideom "federacyjnym" w Śuropie centralnej. Sprzeciwiała sig wige
fedrecji polsko-czeskiej. Jak się wydajgi państwa sąsiadujące przyznać
musiały, Ze ich bezpieczeństwo zależy pr edewszystkiem od współpracy z
Rosje» ; 3 # S
Nie oznacza to imperjalizmu rosyjskiego, ani _czegoś w tym rodzaju.
Kompetentni obserwatorzy 58 pr.,aśłwiadczeni, ze rosyjskie pretensje tery-
torjelne dotyczę wyigcznie отца“, Moskwa (омага za podstawowe
w zakresie jej bezpieczećśmępiństwwego; wchodzę

/

bu w Erę mniej wipcej
obszary zajgte przez Rosje przed rozpoczęciem inweźji niemieckiej.
RosJenie niewątpliwie uważają ceży Hag polski na ryçhpdz'bnie za rząd
definitywnie

im

wrogi. Również uważajaiż dawna administracja Polski
jest przeciwne planom rosyjskim. 3 3 М
Obserwatorzy więc Unia”, ohwilg, gdy wojska sowieckie, przekroczą

- Bug izajmą Polskę Wschodnię, zdołają tem znaleźć ludzi, zdolnych do *
utwofzenia—rzîüu polskiego współdziałajgoego z Rosji., co niewyklucza
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